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Zachód 


-OLIW niedzełę, 28 stycznia (9 lutego.) Najjaśniejszy 


Pan raczył przyjmować na posłuchaniu: jenerał-lejtnan- 


tów: naczelnika artylerji Warszawskiego okręgu woj- 
skowego Kastandę i polowego atamana: Dońskich puł- 
ków kozackich Warszawskiego okręgu: wojskowego Fo- 
mina, jenerał-majorów: dowodzącego 34 diwizją piecho- 
ty Chwrapowiekiego: zóstającego w rozporządzeniu turi 
kiestańskiego jenerał-gubernatora Beznosikowa 1 na- 
czelnika sztabu Finlandzkiego okręgu wojskowego Ma- 


genmejstra. (Dz. War.) 
Najwyższy Reskrypt, 
do Jej Cesarskiej Wysokoscet Wielkiej księżny Katarzyny 
Michałównej. 


Wasza Cesarska Wysokości. 

Spoczywający w Bogu Rodzic Nasz, przez Najwyż- 
szy ukaz, wydany do Rządzącego Senatu .6 grudnia 
1828 roku, rozkazać raczył: założone przez błogosła- 
wionej pamięci Babkę Naszą Cesarzowę Marję Teodo- 
równę, Instytut Położniczy z Szpitalem Położniczym i 
Instytut Marjiński uznać za instytucje Rządowe iste- 
sownie do życzenia zawartego w testamencie Jej Ce- 
sarskiej Mości, poruczyć je opiece Pamiętnej Rodziciel- 
ki Waszej Cesarskiej Wysokości, a Naszej Najukochań- 
szej Btryjenki, Wielkiej Księżny Heleny Pawłównej. 

W ciągu przeszło czterdziestu czterech lat Wasza 
Rodziciełka święcie, z miłością, z rzadką umiejętnością 
często nawet z poświęceniem, spełniała przekaz Naszej 
Babki. Obecnie, kiedy Najwyższemu podobało sie nagle 
zatamować tak dobroczynną działalność powoławszy do 
wieczności Wielką Księżnę, My, razem z Najjaśniejszą 
Cesarzową, spodziewamy się, że instytucje, te, w osobie 
Waszej Cesarskiej Wysokości zyszczą znów godną Opie- 
kunkę, a dla tego udajemy się do Was z prośbą, o 
przyjęcie ich pod Wasze zawiadywanie, na takiej sa- 
miej podstawie, na jakiej znajdowały się za życia Wiel- 
kiej Księżny. 

Oeniąc wysekie przymioty kochającej dzieci duszy 
Waszej, przejętej. miłością dla bliźnich i dążeniem do 
dobra publicznego, stanowczo przekonani jesteśmy, że 
będziecie zarządzali temi zakładami w takim samym 
duchu, jak spoczywająca w Bogu Rodzicielka Wasza, 
i że pod światłą opieką Waszą będą i na przyszłość 
kwitnęły na pożytek drogiej Nam Rosji. 

Pozostaję dla Waszej Cesarskiej Wysokości na za- 
wsze życzliwym. 

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
RATKSANO: 

„Szczerze Was kochający. 
ALEXANDER. 

W St. Petersburgn. 

28 stycznia 1873 roku. (D. W.) 
= Jego Cesarska Wysokość Książe Eugienjusz Má- 

ksymiljanowicz Romanowski Leuchtembergski, 28 sty- 

cznia raczył wyjechać do Moskwy. D. W.) 


(Q) Z domu pod dewizkami, (tak plebs nazywa wię- 
ziente przy wicy Długiej, z powodu, że nad jego bra- 


mą zawieśzone są łańcuchy), przez ulicę Bielańską : 


eskorta z dwóch żołnierzy i strażnika, wiodła do Są- 
dów kobietę w średnim wieku, winną,czy też obwinioną. 

Dla miknienia spojrzeń szyderczych gawiedzi uli- 
cznej, kobieta zasłoniła twarz chustką i spoglądała 
wciąż jedynie na dziewczynkę dziesięcioletnią, która 
za nią dążyła. 

Przy zbiegu ulic Bielańskiej i Tłómackiego, dziew- 
czynką ze łzami i łkaniem bolesnem, rzuciła się ku 
niej, chcąc... 

Czego prago twp- O tem w pierwszej chwili tra- 
owiedzieć; strażnik bowiem szorstko 
powstrzymał ją i odtrącił. 

„Jeden. z naocznych świadków tej sceny smutnej 
z tragi-komedji życia, zapytał płaczącej dziewczynki: 
Dla czego płaczesz ? 


—A bo gadają. że matka jest! złodziej. Żabrółi 
JĄ 09 wia i już oddawna trzymają, — Bez niej 
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bardzo... Ale wiem co zróbię. Pójdę kraść, niech tam | 
i mnie z nią schowają. 

A jednak Warszawa jest miastem najdobroczynniej- 
szem -w Europię.. ) 

Dowód tego jasny mamy w opieszałem przez publi- 
czność poparciu  filantropów, pracujących nad urze- 
ćzywistiłieniem organizacji osad dla przestępców nie- 
letnich. - | 

Urządzenie podobnych instytucyj, jest świętym obo- 
wiązkiem społeczeństwa, które rości sobie tyle jak 
nasze pretensji do miłostddzta. 

Zakłady dla moralnie zaniedbanych dzieci, już są 
niewystarczające. Moralność. powinna: być nietylko 
serdeczną, ale i rozumną. 

Grosz zbyteczny i wdowi, składajcie więć ludziom 
pragnącym opićkqwać się sierotami, które więdną i 
giną w więzieniach. 

W tym celu trzeba działać tak jak mówi poeta o 
podobnych sprawach ludzkich : gromadą. 

„ Bóg nie patrzy mile, 
Bóg nie chce błogosławić rozdzielonej sile; 
On woli jeśli wierne mu dusze gromadą, 
Pokotem na podłogę świątyni się kładą. 
Gromąadą, jeśli sieją na ziemię zoóraną, 
Gromadą, jeśli z sierpem na zagonie staną. 

Na ucztach, któremi Resürsy tutejsze święcić mają 
400-letnią rocznicę urodzin Kopernika, */,, wartości 
jadła, napitku, cygar, i t. d., możnaby poświęcić dla 

assy zajmujących się założeniem wspomnionego in- 
stytutu przestępców nieletnich — A jeśli nie można, 
toby jednak należało... 


Wiadomości miejscowe. . 

= Zapewne Czytelnicy nasi pamiętają tak sympa- 
tycznie przyjmowane przez ogół, przed kilku laty, 
publiczne prelekcje Juljana Kotkowskiego z dziedziny 
Jeografii p.t. „Historja kuli ziemskiej“ o których treści- 
we sprawozdania podawaliśmy w piśmie naszem z roku 
1869 w N-rach 107, 110, 121, 126, 135 i 138.  Prele- 
kcje te w latach 1869 i 1870 drukowane były w Kro- 
nice Rodzinnej, a teraz uzupełnione okazały się w od- 
dzielnej odbitce w księgarni Gebethnera i Wolffa, ja- 
ko część I-a nauki Geografii. Zwracamy przeto uwa- 
gę publiczności na to dziełko, w którem autor z talen- 
tem trak uje przedmot Geografii. W przedmowie do 
tego dziełka autor mówi, że w nauce geografii, najważ- 
niejszej może w dziedzinie rzeczywistego wykształce- 
nia na racjonalnem stanowisku nauk przyrodzonych 
opartej, brak nam zasad gruntownych, te więc autor 
miał za obowiązek sumienia i nauki. 

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor podać dowiadomości powszechnej, że drugi odczyt 
publiczny na dochód kassy pożyczkowej za rewersami 
mieć b ży pan Juljan Ochorowicz kandydat nauk 
przyrodzonych „,o tworzeniu się ziemi i' 6 tem co na 
niej było przed tysiącami lat*. Odczyt ten odbędzie 
się w sali Teatra Rappo dnia 16 lutego r. b. (w nie- 
dzielę) o godzinie 4-tej po południu. Cena wejścia 
od osoby kop. 5. Biletów nabyć można w Redakcji 
Gazety Przemysłowo-Rzemieślniczej przy ulicy Chłod- 
nej Nr. 10 i w Redakcji Opiekuna Domowego przy u- 


licy Nowy Świat Nr. 30, wdniu zaś odczytu z rana 


w Towarzystwie Dobroczynności a po południa przy 
wejściu do Teatru Rappo. 

== W dniu 15 lutego 1785 r. w Warszawie, po raz 
pierwszy rozdane zostały wsparcia z zapisu Księdza 
Fr: Bohomolca ubogim wstydzącym się żebrać. 

== W lecznicy prywatnej dla przychodzących cho- 
rych, przy ulicy Długiej N? 21, otwartej wd. 12 z. m. 
udzielono od 27 stycznia do 11 b. m. 280 porad lekar- 
skich. Od dnia otwarcia zaś, udzielono ich 939. — Re- 
zultat to pomyślny i rokuje dla Lecznicy trwałą i ko- 
rzystną egzystencję. Ludzie dobrej woli i światlejsi, 
winni wskazywać drogę do wspomnionego zakładu, 
chorym niezamożnym, ażeby ich ocalić od owczarzy i 
owczarek, którzy rzeczywiście posiadają jedno jedyne 
lekarstwo uniwersalne... przeczyszczające kieszenie. 

= Po zniesienia monopolu solnego, handel solą 
wchodzi u nas w nową fazę. - Zamówienia z zagranicy 
są bardzo liczne i*wiele też soli tak pruskiej jak liver- 
polskiej już nadeszło. Najbardziej jednak jest nabywa- 
nä sól liyerpólska. Cena jej jest ża Comun w Liver- 
polu, łącznie z frachtem do Gdańska $I szylingów za 
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-dobrze bardzo oddziaływają, l 
->os='Wczoraj w Teatrze Wielkim w miejsce zapowie 
-dzianego repertuarem z bieżącego tygodnia dramatu 


ton, a w Gdańsku płacą za 2półworki po 189 funtó 
celnych po. 76 sr. gr. Cena soli wieliczkowej jest: z 
szybikową 90 kop., za zieloną 80 kop., za pud t 
w miejscu. 

== £ powodu życzliwości jaką okazała publiczność 
tutejsza dla przedstawień dziecinnych, „w ochronie 
przy ulicy Piwnej, przedstawienia te zostaną powtórzo 
ne w. nadchodzącą niedzielę, poniedziałek i wtorek 
Bilety wejścia na dwa drugie dni podjęły się rozdawać 
też same osoby co i poprzednio. TERE 

Na niedzielę mała tylko ilość tych biletów pozo- 
stała u opiekuna ochrony pod Nr. 4 Nowo Sonatorska,| 

==Jedne po drugich peryjodycznepisma nasze: Gazeta 
Polska.w Nr. 1, Kłosy w Nr. 393, Biblioteka Warszaw- 
ska za miesiąc Luty i w końcu Przegląd Tygodniow. 
w.Nr. 4, z wielkiemi pochwałami odzywają się o dwóc 
dziełkach, któremi piśmiennictwo nasze wzbogaciło się 
w roku bieżącym. rac. 

Są to dwie prace z dziedziny językoznawstwa Fer- 
dynanda Sławińskiego: O prawach budowy zgłosek 
i obliczenie wyrazów w trzech słownikach:- Lindego, 
Rykaczewskiego i w Wileńskim. Szpalty naszego pi- 
sma nie pozwalają nam wdawać się w specyjalną ocenę 
tych prac,. zapowiedzianą już przez niektóre pisma, 
Notujemy więc tylko w kronice naszej o wyjściu tych 
dzieł, zwracając uwagę czytelników, a szczególniej filo- 
logów na długoletnią, mozolną i gruntowną pracę sza- 
nownego autora. Te dwa dzieła poprzedzają wielein- 
nych, jeszeze bardziej ważnych prac w tejże gałęzi nau- 
ki, które przygotowuje autor do druku, a sądząc po 
tych dwóch: wyszłych, a z taką sumienną gruntowno+ 
ścią i znajomością przedmiotu opracowanych dziełach, 
P. Ferd. ` Sławiński zajmie niepoślednie miejsce w nie- 
zbyt bogatym dziś u nas szeregu pracowników na ni- 
wie językoznawstwa — Warto więc by ogół godnie oce- 
nił, jak słusznie ktoś nazwał Beńedyktyńską autora 
pracę, która podjętą została nie dla miłego grosza, nie 
dla czczych oklasków, a z zaparciem się i z gorącą mi- 
łością dla nauki i ojczystej mowy. 

Główny skład jak wymienionych dwóch dzieł, tak 
i niemniej ważnej, chociaż skromnej z pozoru pracy 
przed rokiem ogłoszonej przez p. Ferdyn. Sławińskie- 
go „początkowa nauka czytania i pisania“ w księgarni 
Gebechnera i Wolffa. 

= Według otrzymanych świeżo wiadomości, w tych 
dniach przybywa do nas z artystycznej podróży solista 
dworów cesarskich Niemieckiego i Austryjackiego, pro- 
fessor Konserwatoryum Moskiewskiego, słynny. skrzy- 
pek Ferdynand Laub i pierwszy jego koncert, według 
zapowiedzianego przez nas poprzedniego programu, od- 
będzie się w lokalu resursy obywatelskiej.—Bilety na 
ten koncert sprzedawane będą od jutrą w księgar- 
niach Gebethnerai Wolffa na Krakowskiem Przedmieściu 
oraz u G. Sennewalda przy ulicy Miodowej.— Bliższe 
szczęgóły afisze ogłoszą. 

== Wczoraj po południu skutkiem mocniejszęgonie- 
co przymrozku i drobno padającego śniegu, mieliśmy 
w mieście ślizgawkę nie tylko na Saskim placu ale ina 
wszystkich dawnych chodnikach kamiennych. Mniej 
zręczni czy mniej szczęśliwi własną swą osobą stwier- 
dzili istnienie owej ślizgawki. - A dziwną przytem pra- 
wie instynktowną można zauważyć ochotę obejrzenia 
się po za siebie i zbadania przyczyny upadku. Nieste- 
ty jest to rekonesans po bitwie i to przegranej. Naj- 
ściślejsze badania przyczyn upadku czy na chodniku 
czy w życiu nic nie pomogą na przyszłość Kto chce 
uniknąć upadku nie powinien przedewszystkiem wcho- 
dzić na ślizką drogę. 

= Słyszeliśmy, że nakładem starania redakcyi Gaze- 
ty Przemysłowo Rzemieślniczej ma wyjść kalendarz 
dla przemysłowców i rzemieślników. Byłaby to- no- 
wość pożądana bo pożyteczna. 

= W ostatnim numerze gazety Lekarskiej zamiesz- 
czone są dwa ważne artykuły. Jeden: pióra. doktora 
Świerzbieńskiego opisuje przebiegi leczenia epidemii 
w Elizawetgrodzie i Bałcie drugi zawiera spostrzeżenia 
doktora Kaczorowskiego zebrane przezeń w czasie epi- 
demii goszczącej w Poznaniu w roku 1866. 

Dr.'K. widzi środek leczący w oleju rycinowym, Dr. 
8. utrzymuje zaś, że puszczenie krwi i kąpiele parowe 
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n. „Marion Delorme“ ;dano z powodu słabości pana 
ińskiego „„Poczwarkę,* w której panna Romana 
piel, pani Palińska i pan Szymanowski huczne zbie- 
i- oklaski. 
== Dowiadujemy się, że pan Władysław Górski, 
erwszy skrzypek orkiestry Teatru Wielkiego, który 
tym tygodniu powstał z dość długiej i ciężkiej cho- 
by, zamierza w pierwszych dniach postu urządzić na 
ój dochód koncert w jednej z tutejszych resurs- 
Utalentowany ten artysta nigdy nie odmawia swego 
półudziału w porankach i wieczorach muzycznych, 
wanych na cele dobroczynne lub przez braci w Apol- 
ie, wielbiciele przeto sztuki będą mieli obecnie spo- 
bność jego chlubne zasługi dowodnie ocenić. 
= W przyszłym miesiącu wypadają trzy losowania 
pierów publicznych a mianowicie: Listów Likwida- 
jnych 40/9, Obligów Skarbowych Królestwa 49%, w Ban- 
u Polskim— i Premiowej rosyjskiej wewnętrznej po- 
yczki 5%/, w Petersburgu. 
= Pośpieszamy podzielić się z lubownikami sceny 
w artystycznych sferach wiadomością, że pan 
dolf Kozieradzki artysta tutejszej opery, który zaan- 
ażowanym został do Petersburga na reżysera opery 
łoskiej, ukończywszy tam pięciomiesięczny czas swo- 
ej pracy zastrzeżony kontraktem i zarazem urlop udzie- 
ony mu przez Dyrekcję tutejszego teatru, jaż podobno 
ycd tygodniu powraca do Warszawy i do 
oich dawnych obowiązków na naszej scenie. 
Być może, iż z powrotem p. Kozieradzkiego zbudzi 
się znów z dotychczasowego letargu miejscowa opera 
jej repertuar nowościami powiększonym zostanie. 
== Niedawno doktór K. jadąc nocą do chorego pod 
eksotą wypadł zbryczki i złamał obojczyk, co go obe- 
enie zmusiło przyjechać do Warszawy dlaleczenia się— 
Joktorzy prowincjonalni u nas niejednokrotnie w ten 
sposób narażają zdrowie, a jakże nie wielu z nich zdo- 
ła sobie zapewnić jakie takie materjalne stanowisko. 


== Mówiono nam, że pan Świeszewski, który od dość 
dawnego czasu jest chory i nieukazuje się na scenie, 
powraca powoli do zdrowia. 

== Nakładem pp. Ungra i Banarskiego wyjdą nieza- 
długo na widok publiczny potpourri z opery: Thomasa 
p. n. „Mignon,* ułożone przez jednego z tutejszych 
muzyków. 

== Pan Jan Popiel znany powszechnie artysta war- 
szawskiego baletu, w dniu 31 marca r. b. kończy okre- 
ślone prawem: emerytalnem 35 lat służby: w zawodzie 
scenicznym. 

Dyrekcja teatrów oceniając zasługi, jakie pan Popiel 
położył dla sceny, zamierza obdarzyć go w tymże dniu 
przedstawieniem benefisowem, które składać się będzie 
z 1-go aktu baletu „Robert i Bertrand,* z uwertnry 
opery „Djamenty korony,“ z 4-go aktu baletu „Asmo- 
dea* czyli „„Djabeł rozkochany,* z nowej komedji 
w 1-ym akcie tłomaczonej z francuzkiego, oraz z.ba- 
letu p. n. „Wesele w Ojcowie,“ do którego mają być 
dodane ochocze chóry zatytułowane wyrwasami. 

Program ten jest ałożonym bardzo umiejętnie i bez- 
wątpienia zadowoli publiczność, w główniejszych bo- 
wiem rolach baletów dó niego wchodzących wystąpi 
benefisant, a w komedyjce główną rolę przedstawi jego 
córka panńa Romana Popiel. 

== Przed kilkunastu latu jeden z tutejszych znako- 
mitszych lekarzy zwiedzał ważniejsze zakłady lecznicze 
w Berlinie a pomiędzy ińmemi zakład inhalacyjny dó- 
ktora B. 

Przyrządy ułatwiające wdychanie płynów w kształcie 
pyłków czyli tak zwanych cieczy sproszkowanych były 
wówczas nadzwyczaj złożone i kosztowne. ` Jeden z ta- 
kich przyrządów kosztający około 200 franków a bar- 
dzo ciężko . działający doktór B. opisywał gościowi po 
szczególe. Wtem naszemu lekarzowi przyszła myśl do 
urządzenia przyrządu proszkującego ciecze na zupełnie 
innej zasadzie. Miały to być po prostu dwie rurki 
szklane schodzące się końcami swemi pod kątem pro- 
stym. - Koniec jednej rurki miał być włoskowaty, dru- 
giej cokolwiek otwarty. , Tę drugą rurkę zanurzywszy 
w cieczy i dmuchając w pierwszą rurkę, otrzymamy 
strumień delikatnego pyłku danej cieczy. Model- pro- 
jektowanego przyrządu dr B. kazał natychmiast spo- 
rządzić i przyrząd okazał się wybornym chociaż kilka 
tylko kosztował srebrnych groszy. W rok później dr 
B. wydał broszurę o nowym jakby przez siebie doko- 
nanym wynalazku, bardzo szumnie. ochrzeczonym, przy- 
«czem jednak wspomniał, że pomysł doń nastręczył mu 
lekarz warszawski. « Upłynęło od tego czasu lat kilka 
a wynalazek rozpowszechnił się niezmiernie pod posta- 
«ią tak zwanych rafreszyserów to jest odświeżaczy 'po- 
wietrza. Sprzedawano je w każdej perfumerji; w każ- 
dym sklepie galanteryjnym.. Nasz lekarz, który widocz- 
nie do wynalazku swego nie przywiązywał wielkiej 
wagi, za drugim swym pobytem w. Berlinie przekonał 
się dopiero o licznych zastosowaniach nowego. przy- 
rządu. - Doktór B. nie potrafił zresztą wyciągnąć żad- 
nych korzyści z nowego wynalazku. Można sobie do- 
piero wyobrązić ządziwięnie obu Jękarzy, gdy im 
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czył -jedeń -z właścicieli zakładów. hermetycznych, że 
żałuje mocno, że do niego wynalazca najpierw się nie 
zgłosił. Za odstąpienie patentu wynalazku dałbym 
powiada, 10,000 tałarów gotówką a później jeszcze 
przez 10 lat po 3,000 talarów. Teraz dopiero nasz wy- 
nalazca zrozumiał, że niesłusznie pomysł swój lekce- 
ważył. Niestety kto inny korzystał z pomysłu, któś 
nieznany nawet. 

Wynalazcą owym był doktór medycyny Ludwik Na- 
tanson. 

Zdarzenie to godne uwagi, jeden bowiem wynalazek 
zrobiony w kraju naszym dostał się podobnym sposo- 
bem zagranicę i uchodzi obecnie za pomysł niemiecki. 
Świadczy to także, że nie samemi wielkiemi wynałaz- 
kami można zyskać majątek, i że pozornie mające wiel- 
kiej doniosłości pomysły, lekceważone nawet przez sa- 
mych autorów, w rękach przedsiębiorczych stać się mo- 
gą bardzo cennemi. 

(Art. nad.)— Panie Redaktorze! Wiemy, że połowa 
osób pragnącnych słyszeć odczyt pana Makowieckiego 
„Do czego może doprowadzić nauka,“ nie mogła korzy- 
stać z takowego, z powodu szczupłości Sali: Towarzyst- 
wa Dobr. Ponajwiększej części, bylito nasi porządni 
rzemieślnicy, chciwi ciekawych a przystępnych wykła- 
dów. Wyrażali oni swoje ubolewanie w słowach, jaka to 

zkoda iż niemożemy słyszeć tej lekcij, która przecież 
jest podstawą i przygotowaniem do słuchania innych 
odczytów. Czybyś więc nie mógł Szanowny Redakto- 
rze, wnieść za pośrednictwem pisma swego, ażeby od- 
czyt zeszło-niedzielny mógł być powtórzony, a z pewno- 
ścią wnosić można, że liczba słuchaczów zebrałaby się 
obfita, co właśniejest jedną z dążności popularnych od- 
czytów. Z szącunkiem b. 

== Na każdej z głównych ulic Warszawy, można za- 
obserwować. perjodyczne zwiększanie się ciężkiej plagi 
społecznej. Jest nią żebractwo dzieci. 

Codzień.prawie werbuje się nowy rekrut do próżnia- 
czej rzeszy. Powstająca ztąd konkurencja, zwiększa 
natręctwa i pobudza do rozpaczliwego działania tych, 
co za pomocą biednych dzieci eksploatują miłosierdzie 
publiczne, 

Choroba ojca i matki, głód od czterdziestu ośmiu 
godzin, zgubienie pieniędzy przeznaczonych na ostatni 
kawałek chleba— należą już do bladych zużytych ef- 
fektów, które nikogo nie wzruszają. Wynałazczość 
żebracza doszła do ostatecznych granie. 

Piszący te słowa, słyszał z ust 14-letniego lazzarona 
cały romans..... è 

Było ich dwoje, on i ona siostrzyczka. Matka odu- 
marła ich, sprzedawszy ostatnią suknię na doktora i 
aptekę. 

Chłopiec  probował pracy, ale go wszędzie odpycha- 
no. Śmielsi od niego sprzątali mu zarobek z przed no- 
sa., Było więc coraz gorzej, aż mała siostrzyczka zgło- 
du i zimna rozchorowała się i umarła, „Cokolwiek na 
trumienkę drewnianą, dla mojej siostry'—kończył 
z.gwałtownem łkaniem. 

Zaraz po. objawieniu chęci sprawdzenia tego faktu, 
chłopiec znikł jak kamfora. Zdaje nam się, że gdy- 
by: każdy,. co posłyszy z ust dziecka żebrzącego stra- 
szliwą a mieprawdopodobną historję,—zamiast pozby- 
wania. się małą jałmużną, postarał się zbadać prawdę 
opowiadania, złe znacznieby się zmniejszyło. (Co wię- 
cej należałoby się zająć pociągnięciem do odpowiedzial- 
ności tych, co kłamstwa uczą, 

= Dziś o godzinie w pół do pierwszej, pod Nr. 1066 
w mieszkaniu Stróża zapaliła się tapeta od lampy, 
w skutek czego. część ,2-a straży była alarmowaną. 
Przy wyjeździę z podwórza żołnierz Wincenty Szymań- 
ski przejechany został przez obie nogi, Ođesłano go 
na kurację, do Szpitala $-go Rocha. 

— komitet, Towarzystwa „Muzycznego w Warsza- 
wie Ponieważ niektórzy Członkowie życzą sobie żą- 
poznać się bliżej; z Regulaminem Komitetu Towarzy- 
stwa Muzycznego, przeto Komitet zawiadamia,. iż Ré- 
gulamin ten znajduje się u Intendenta Towarzystwa, 
gdzie przez każdego z członków przejrzanym być 
może, —1003— 1—2 

Wiadomości z Cesarstwa. 

= W „St. Petersb. Wied,“ piszą: Ostatni zjazd przed- 
stawicieli dróg żelaznych 1-ej gruppy, wysłuchawszy 
propozycję zarządzającego drogą orłowską-witebską 
o przypuszczeniu kobiet do pełnienia niektórych ; obo- 
wiązków na drogach żelaznych, jak wiadomo postano- 
wił wnieść tę kwestję pod roztrząsanie zjazdu ogólne - 
go, przyczem kategorycznie oświadczył się. za dopusz- 
czeniem-kobiet do zajmowania obowiązków,  kasjerów 
przy;ruchu pasażerskim, ekspedycyji bagaży i towarów, 
oraz oficjalistów  kantorowych w rozmaitych częściach 
zarządu” dróg żelaznych z pozostawieniem pod tym 
względem pierwszeństwa krewnych służących. Zjazd 
ogólny uchylił roztrząsannie owej „kwestji. ~- 

== „Hajka** Moniuszki nabiera coraz więcej rozgłosu 


i zasłużonego uznania, 'W dniu 6 Lutego r. b. przed- 


stawiono ją: w Kamieńcu Podolskim w przekładzie ros- 


oświad- > syjskim, Wystawa byłą starapna a powodzebie ogró- 


T 


£ ~- 


mne. Prawdopodobnie wszystkie większe miasta Ce-- 
sarstwa posiadające stałą scenę pójdą za przykładem 
Kamieńca i motywa „Halki** 
tyle popularnemi jak u nas. 
= Aeronauta kapitan Bunelle bawi obecnie w Peter- 
sburgu, gdzie pomimo zimy zamierza odbyć podróż na- 
powietrzną. Przedtem p. Bunelle bawił kilka miesię- 
cy w Moskwieale tam doznał silnego zawodu z powodu 
niedbałości miejscowej fabryki gazu. Najpierwej  fa- 
bryka oświadczyła że gaz może przeprowadzić tylko 
w niewielką od swych zabudowań odległość co już krę- 
powało niezmiernie aeronautę. Następnie pokazało się: 
że fabryka nie posiada rur gamowych dla przeprowa- 
dzenia gazu do balonu. Bawiący z aeronautą w zamia- 
rze odbycia podróży napowietrznej jeden z uczestników 
drugiej wycieczki balowej w Warszawie p. M. udał się 
zatem do Petersburga, gdzie po długich staraniach wy- 
nalazł potrzebne rury i przyrządy. Skoro jednak ma- 
terjał przybył do Moskwy i p. Bunelle zamierzał, na- 
reszcie przedsięwziąść wycieczkę, zarząd fabryki gazo- 
wej oświadczył, że z powodu jakoby wyjazdu dwóch ro- 
botników Anglików nie będzie w stanie, dać naczas 
stosowną ilość gazu. Wszystkie usiłowania p. Bunel- 


le pomimo poparcia z różnych stron rozbiły się o nie- - 


dołęztwo fabryk. 

„Nowoje Wremja“ podaje wiadomość o powsta- 
łem w Petersburgu przed laty dwunastu a istniejącem 
dotychczas Towarzystwie dostarczenia tanich mieszkań 
i innych pomocy niezamożnym mieszkańcom St. Peters- 
burga. Cel takowego jest wyłącznie dobroczynnym; 
środki zaś istnienia stanowią składki członków, oraz. 
zysk z urządzania loterji, widowisk, balów, koncertów 
it. p. rozrywek towarzyskich. 

Obecnie Towarzystwo to posiada trzy-piętrowy, dom 
murowany z oficynami, wartujący 70,000 rs.; plac pu- 
sty (1,000 saż. kwad.) wartości 15,000 rs.; ma maga- 
zyn, dwie szwalnie i szkołę dla dzieci; wynajmuje 
w trzech domach lokale dla biednych mieszkańców i 
otworzyło kilka kuchen publicznych. Roczny jego 


obrót chwieje się między 151 20 tysiącami rs. 

Kronika zagraniczna. 

>W dniu wczórajszym na scenie krakowskiego tea- 
tru, wystąpiła pierwszy raz w komedji Narzymskiego, 
pod nazwą: „Pozytywni*, panna Marja Mazurowska, 
była tancerka warszawskiego baletu, a córka znanej 
tutejszej artystki dramatycznej, pani Józefy Mazu- 
rowskiej. Panna Mazurowska grała w tej sztuce rolę 
Hanny Murskiej. 

> W majętności Suchy w Galicji, w nocy z d. 5 na 
6 b. m. spłonęła oranżerja należąca do najdawniej- 
szych inajbogatszych w kraju, własność Hr. Aleksandra 
Branickiego. Szkody obliczają na 50,000 florenów — 
Prócz krzewów i kwiatów spłonęło kilkaset stułetnich 
drzew cytrynowych i pomarańczowych z jakiemi się tyl- 
ko we Włoszech spotkać można. 

> Dr. Antoni Kozudowski, wysłużony profesor 
uniwersytetu Jagielońskiego, wydał dziełko o jedwab- 
nictwie, objaśnione drzeworytami, tablicami litografo- 
wanemi i chromolitografowanemi. 

> Kolej żelazna między Toruniem a Inowrocławiem: 
prawie już skończona. W.tygodniu zeszłym odbywano 
rewizję i próby drogi, 

> W. Szwajcarji, w 17 kantonach znajduje się 88 
klasztorów z 546 zakonnikami i 2020 zakonnicam:;; 
Majątek zaś tych korporacji wynosi 22,645,915 franków 

> Komedja Narzymskiego Epidemia, ma być wysta- 
wioną w Wiedniu. g ` 

> W. Krakowie przedstawiono już po raz trzeci z 
wielkiem powodzeniem komedję Szekspira „Wesołe ko- 
biety  Windsorskie* w tłumaczeniu p. Włady. Sabow- 
skiego. Krytyka tamtejsza wyraża się 0 przedstawieniu 
nader podchlebnie. 


+ Dnia 15go lutego, to jest w sobotę odprawi się 
„Msza Święta -w.kościele Śgo Krzyża, 0 godzinie 10tej 
rano, za duszę ś. p. Maksymiljana de Vidal;. oraz wspo- 
mnienie za duszę Ś. p. rodziców i brata jego Ludwika, 
na które pozostała bratowa z synowcami, pobożnych 
Chrześcian zaprasza. —998— Ś 

+ Jutro, to jest dnia 15 lutego, jako „w pierwszą 
rocznicę śmierci ś. p. Julji z Żurawskich,Mic ej; 
odprawionem zostanie za spokój jej duszy Nabożeństwo 
żałobne w kościele powązkowskim, o godzinie 11tej 
z rana, na które zaprasza się życzliwych. .  —1047— 

+ W dniu 15 lutego r. b. t.j. w sobotę o $.. trzy 
kwandranse na 11 rano, jako w pierwszą boleshą rocz- 
nicę śmierci Ś. p. Konstancji Epstein, odprawione z0- 
stanie za spokój jej duszy nahože ÓW, żałobne w gór- 
nym kościele $-go Krzyża, . na które. stroskany mąż 
wraz z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół Znajo- 
mych. u. (2—2) -11995— 


Składam. niniejszem serdeczne podziękowanie, ż 
wyrazy prawdziwej wdzięczności om Nauczycielom, 
oraz Kolegom ś. p. syna mojego, którzy w d. 12 b. m. 
„tak głębokiem.. współczuciem.. í gyak, 

chrześcijańską przysługę.— J, Rosenblum, 


i mu ostatni 
—1048— e 


staną się tam wkrótce- 


ca 


A 


-` 4$.p. Zuzannaż Bońkowskich Brzozowska w wieku 


lat 73, Wdowa po Ś. p. Janie Brzozowskim, Pisarzu 


Dyrekcji cm Towarzystwa Kredytowego Ziemskie- 
go, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, zmarła w dniu 11 
lutego 1873 r. Pogrążeni w smutku syn, córka i zięć 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy- 
prowadzenie zwłok w dniu 13 t. m. i r. (we Czwartek) 
© godzinie 4-tej po połuduiu, z własnego mieszkania 
rzy ulicy Aleja Belwederska N-er 29, na cmentarz 
Touko; a w dniu następnym (w Piątek) na nabo- 
żeństwo żałobne odbyć się mające o godóinie 11-tej 
rana w kościele 5-go Antoniego. j 
Ś. p. Weronika z Staszewskich Emeryk, pier- 
wszego ślubu Guzikiewicz, po. długiej i ciężkiej choro- 
bie dnia 11 b. m. zmarła w Zamościu przeżywszy lat 
60. W głębokim żalu pogrążony mąż wraz z dziećmi 
i wiùkami zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na Nabożeństwo Żałobne jutro t. j, we czwartek o go- 
dzinie 9-tej i pół rano w kościele Ś-go Aleksandra od- 
być się mające. Si eb A9765 z 
+ Wacław Edward Kobierski, po ciężkiej chorobie 
umarł w. dniu 12 Lutego r. b. przeżywszy lat 17. Po- 
„została matka irodzeństwo zapraszają Krewnych, Przy- 
iół, i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok z kapli- 
przy kościele Ś-go Jana na Cmentarz Powązkowski 
w dniu 14-tym Lutego r. b- o godzinie 4 tej po połud- 
niu, oraz na nabożeństwo”żałobne w tymże d niu 0 go- 
dzinie 10-tej z rana. 
+ Dziś z rana zakończyła życie 3 letnia ś. p. Antosia 
Gwiazdowska. ` PSFN 
| Stasio Szperling, syn Władysława i Wiktorji 


+ z Księżopolskich, przeżywszy miesięcy cztery, po krót- 


kiej a ciężkiej chorobie, powiększył grono aniołów; 
boleścią przejęci i stroskani rodzice zapraszają Kre- 
wnych, Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzeniezwłok, 
z domu Nr 24, przy ulicy Nowy-Świat, w dniu 13 b. m., 
o godzinie 2-ej z południa, na-cmentarz powązkowski, 
odbyć się mające. —975— 

t Zmarli w Łodzi; Ferdynand Franz, lat 72; Jakób 
Wölfe, lat 41, i Matylda Ritter. 
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Przegląd Polityczny, 


| > Dzienniki niepodległe w Paryżu, nie umieją sobie 


zdać sprawy z nagłego przerzucenia się kom. Trzy- 
dziestu od zgody do zerwania z Thiersem. Współ- 
działanie orleańczyków było już prawie pewnem; wni- 
wecz obrócone nadzieje . „„fuzji” uzasadniały przekona- 
nie, że znaczny odłam prawego środka z uczucia nie- 
mocy ucieknie się choćby tylko na pewien czas pod 
osłonę p. Thiersa, a dła kupienia sobie jego względów 
za projektami jego w kom. głosować będzie. Dziś oka- 
zało się, że były ważniejsze jakieś pobudki w dążeniach 
stronniczych zaczerpnięte — i te w ostatniej chwili 
odwiodły orleańczyków od współdziałania z Thiersem. 

Co do- fuzji”; to wątpliwości już nie ulega, odprawa 
jaką dał hr. Chambord wszystkim pośrednikom w spra- 
wie pojednania i samemu hr. Paryża. „„Roy” stoi nie- 
zachwianie na gruncie absolutnego legitymizmu. Orle- 
ani muszą się ukorzyć — Chambord chee poddania 
się ich nie zaś pojednania się z nimi. W. liście do p. 


40 1a Rochette, którego wiarogodność jest dostatecz- 


_ nie sprawdzoną, według dziennika klerykalnego „Mon- 


de” przyszły król Francji w tonie tak imponującym 
jak gdyby potrzebował tylko jeden krok uczynić, aby 
na tronie zasiąść, oznajmia Orleanom iż zawsze pragnął 
pojednania w swej rodzinie a dziś pragnie go silniej 
niż kiedykolwiek. „Jeżeli prawda jest że hr. Paryża 


chce mi złożyć wizytę, to przyjmę go z otwartemi rę-_ 


koma—i sam uczynię wszystko co tylko będzie w mej 


- mocy, aby mu ułatwić spełnienie zamierzonego czynu. 


Podobna wizyta nie mogłaby mieć charakteru prywa- 
tnego; przeciwnie wywrze ona na Tos państwa francuz- 
kiego (tak pisze „Monde”) wpływ tak wiełki, iż mam 
obowiązek obznajmić hr. Paryża z naturą i następ- 
stwami projektowwnego kroku. Otóż prosiłbym hr. 
Paryża, aby przyszedłszy do mnie, w te słowa prze- 
mówił. „Mój kuzynie, przychodzę powitać w tobie gło- 
wę rodziny mojej i uznać cię za piastuna wszystkich 
praw naszego rodu, proszę cię, abyś mhie i wszystkim 
moim pozwolił stanąć przed sobą, każdemu według je- 
go dostojeństwa.” Po tej recepcie Henryk V wypowia- 
uż życzenie, aby z nim o żadnych kwestjach politycz- 
nych nie dyskutowano: król bowiem zatrzymuje sobie 
te kwestje dó roztrząśnięcia ze Zgromadzeniem Naro- 
dowem. A zatem chce bezwarunkowej uległości— 
czyli tego, cze mu Orleani nigdy dać nie mogą. 
Pomiędzy Orleanami a potomkiem hr. Artois, spór 


~ nie toczy się wcale o zasady: w takim bowiem razie nie 

wymaganoby bezzwględnej uległości nie usuwanoby ze 
-stosunku pojednawczego wszelkich kwestyj politycz- 
, nych. Przeciwnie, staranoby się kwestje te roztrzą- 


_snąć, wydzielić z nich wszystko coby spornem być mo- 


“gto, zgodzić się na jeden wspólny sposób pojmowania 


cji, jej szłości, jej życia i potrzeb państwo- 
wych.. Peline w obec zasad musiałoby być sa- 


mych tych zasad wcieleniem, Ale obie strony nie dọ 


— 
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` takiego pojednania dążą, jeżeli dążą istotnie—a. fakta 


dotychczas pomimo krzyków dziennikarskich, dąże- 
niom tym odmawiają wszelkiej rzeczywistości. Obie 
strony mogą działania swoje obliczać tylko na wzmo- 


~cnienie osobistych swych stanowisk, na lepsze wylikwi- 


dowanie swych pretensji do tronu Francji. Przypu- 
szczając, że Francja drzemać będzie po za obozem 
rojalizmu i wszystko ze sobą zrobić dozwoli, co rojali- 
ści zechcą, to Chambord będzie miał lepiej obwarowa- 
ne stanowisko, jeśli je Orleani wesprą i nawzajem ksią- 
żęta orleańscy będą woleli mieć Chamborda za sobą 
niż przeciwko sobie. Obiestrony występują ciągle w chà- 
rakterze pretendentów i charakter ten zatrzymałyby 
nawet przy nigdy nie dającej się urzeczywistnić ugo- 
dzie. O rozum stanu — o to co z władzą zrobić nie 
troszczy się ani jedna ani druga strona, całe ich stara- 
nie w tem: jak się na tron dostać. —Otóż w tym punk- 
cie Orleani niepotrzebują wcale jednoczyć się ze star- 
szą linją Burbonów. Biała chorągiewka zatknięta nad 
brzegiem Loary, czy też Dunaju, upstrzona wyblakłemi 
liljami, nie jest dla Francji, pasującej się jeszcze świa- 
domie z teraźniejszością 0 jutro, sztandarem,- pod któ- 
rymby kraj ten mógł wytrwać choćby tylko lat parę. 
Biały, ale przez czas nieco już przybrudzony sztandar, 
niema we Francji przyszłości i nigdzieby jej mieć nie 
mógł. Orleani nie staną pod nim. Nie przez Frohs- 
dorf, ani Chambord wejdą na tron Francji, ale przez 
pałac prefektury w Wersalu. Będą -się starali zagar- 
nąć w moc swoją prezydenturę. 

Opanowanie prezydentury, uczepienie się rzeczypo- 
spolitej dla zamienienia jej na monarchję—stanowi je- 
dyny logicznie pojąć i wyrozumieć się dający progra- 
mat Orleanów; tak go też zdaje się nakreślił sobie ks. 


. Aumale, o którym stale od dwóch lat przy każdej na- 


nowo powstającej pogłosce, dzienniki wszelkich opinij 
powtarzają, że jest. fuzji przeciwnym. Łatwo pojąć 
dla czego. Do rzeczypospolitej nie można dojść przez 
zasady z przed roku 1789; wskrzeszanie ich i podno- 
szenie byłoby sprzymierzaniem się z umarłymi. Książe 
Aumale czy też inny książe z domu orleańskiego może 
posiąść prezydenturę jako pierwszy szczebel do urze- 
czywistnienia dążeń dynastycznych, tyłko wtedy jeżeli 
uzna zasady rzeczypospolitej zachowawczej, tej rzeczy- 
pospolitej o której p. Thiers powiedział, że niema ża- 
dnej różnicy pomiędzy nią a monarchją konstytucyjną 
a którą hr. Chambord za rzeczpospolitą: czerwoną u- 
waża. Połączenie się z człowiekiem patrzącym na 
p. Thiersajak na rewolucjonistę, przejętym do szpiku ko- 
ści zasadami. ultramontańskiemi, skompromitowałoby 
rodzinę Orleańską i kandydatury -z jej łona na posadę 
p. Thiersa uczyniło niemożliwemi. Dla tego roztro- 
pniejsi w stronnictwie orleańskiem będąc zwolennika- 
mi obłudnego przymierza z rzecząpospolitą, muszą być 
przeciwnikami zgody z Chambordem. Nawet ludzie 
stojący na drugim planie nie mogą zgody tej pragnąć 
w warunkach, jakie im nakłada dumny baron francuz- 
cuzki. Gdyby hr. Paryża poddał się formule podykto- 
wanej przez „ukochanego kuzyna** następstwem nieu- 
chronnem takiej uległości byłoby rozwiązanie się zu- 
pełne stronnictwa orleańskiego, czyli samobójstwo: 
o tem zaś nikt jeszcze w stronnictwie nie myśli. Z któ- 
rejkolwiek strony przypatrzemy się owej ciągle głoszo- 
nej „fuzji dostrzedz będziemy musieli: faktyczne i l0- 
giczne jej niepodobieństwo. 

Ostatnie posiedzenia Izby deputowanych w Prusach 
odbywały się burzliwie. P. Lasker podniósł kwestję 
koncessji na koleje żelazne i wykazał mnóstwo znacz- 
nych nadużyć w tej gałęzi administracji.  Wymienił 
osoby wysoko postawione, które miały korzystać ze 
swego stanowiska społęcznego i wia e sobie 
koncesje jedynie w celuodprzedawaniaichróżnym kom- 
pańjom.  Rekwizytorjum p. Laskera dotknęło głównie 
jednego z pierwszych urzędników rządu pruskiego, pa- 
na radcę. tajnego Wagenera, który oskarżony został 
o nadużywanie swej pozycji, a nawet o pewne nielegal- 
ności mające na celu przywłaszczenie sobie dość wyso- 
kiej kwoty w przedsięwzięciu kolejowem.' Pierwsze 
wskazówki p. Laskera ściągają się do przeszłego mie- 
siąca. Dalszy ciąg rozpraw został odroczony dla da- 
nia rządowi możności sprawdzenia zapewnień deputo- 
wanego. Przy początku posiedzenia piątkowego, pre- 
zydujący odczytał list hr. Roona, zbijający katego- 
rycznie oskarżenia p. Laskera 0 ile te tyczą p. Wage- 
nera; list ten zakończony był frazesem każącym domy- 
ślać się, że deputowany liberalny poszedł po prostu 
za uczuciem osobistej niechęci, która miała źródło 
w tej okoliczności, że wielka kompańja, której był ad- 
wokatem, nie otrzymała koncesji nadanej potem inne- 
mu towarzystwu mającemu p. Wagenera w liczbie 
swych członków. P. Lasker dowiódł natychmiast bez- 
zasadności tej insynuacji, wyświeciwszy, że fakt ma- 
terjalny na której się opierała, był zmyślonym. Hr. 
Roon zgodził się z łatwością na wyrażenie żalu z po- 
wodu frazesu zakończającego list, ale obstawał zresztą 
za dokładnością zaprzeczenia przeciwstawionego za- 
pewnieniom deputowanego. Ale p. Lasker po raz dru- 
gi wystąpił z zarzutami i w mowie trwającej około 


trzech godzin, uporczywie wykazywał zasadność swo- 
ich oskarżeń wymierzonych przeciwko p. Wagenerowi. 
Argumentacja jego wielkie wywarła wrażenie, tak, że 
nawet p. Roon oświadczył, iż gdyby był wiedział to 
wszystko czego się obecnie dowiedział, nigdy nie byłby 
podpisywał listu odczytanego na początku posiedzenia. 
Zresztą p. Lasker usunął zupełnie ze sprawy p. von - 
Roona i księcia Bismarcka, którego p. Wagener jest 
współpracownikiem; kładł nawet nacisk na- ten fakt, 
że obaj ministrowie znajdowali się we Francji w chwili 
kiedy popełnione zostały przytoczone nadużycia. Mi- - 
nister handlu, hr. Itzenplitz, nie wydaje mu się wolnym 
od zarzutu nieroztropności i lekkomyślności. Naprzed= 
wczorajszem posiedzeniu dyskusja rozpoczęła się na 
nowo; p. Lasker proponował utworzenie komisji śled= 
czej, któraby zrewidowała wyższy zarząd kolei żela= * 
znych. Rozprawy w tej kwestji odroczono do dnia- 
następnego. 

Wszystkie dzienniki berlińskie zajmują się natural-- 
nie tą sprawą. Mówią już o dymissji p. Wagenera, 
choć pogłoska to co najmniej przedwczesna bo nie - 
można potępić oskarżonego nie wysłuchawszy jego o0- 
brony. Dzienniki ultramontańskie cieszyć się będą 
z tego wypadku, urzędnik bowiem © którym mowa, 
przyjął czynny nader udział w rozprawach która w Ra- 
dzie państwa skończyły się na uchwale prawa o wyda=* 
leniu jezuitów. Dzienniki liberalne nie wątpią a do= 
kładności zarzutów p: Laskera, które (pisze „National 
Ztng*) jeżeli zostaną urzędownie stwierdzone, powin- 
ny zaprowadzić prosto do więzienia osoby zostające 
pod ich ciężarem*, Dziennik ten przyznaje melan- 
cholicznie, że zdanie Tacyta o niesprzedajności Niem- 
ców—Nemo illic vitia bidet, nec corrumpere et corrum= 
pi saeculam vocatur—coraz mniej daje się zastosowy- 
wać do społeczności dzisiejszej. „Przynajmniej niech 
państwo będzie strażnikiem czystości obyczajów, —pi= 
sze organ liberalny—o ile to jest w jego mocy“: 

Pogłoska o cofnięciu przez rząd: pruski uposażeń 
wszystkich biskupów w królestwie, wskutek ich zbiero= 
wej protestacji przeciwko nowym prawom p. Falka, - 
okazało się bezzasadną. Rząd oczekuje na uchwale- 
nie swoich projektów, a następnie postąpi stosownie 
do postawy jaką przyjmą biskupi względem nowych 


praw. 
Wiadomości Polityczne. 
L Paryż 9-go. 

Według wyjaśnień w charakterze półurzędowym za 
mieszezonych w dziennikach wieczornych odrzucenie 
trzech wniosków ministra Dufaura (nowe Zgromadze- 
nie—druga Izba—i władza na epokę przejścia) nie ma 
znaczenia dokonanego: już zerwania między Thiersem 
i kommissją. > Wielu członków prawicy: odwiedziło 
wczoraj prezydenta rzeczypospolitej, zaręczając mu, że 
niezgodność panuje tylko co do formy, a co do samej 
rzeczy, porozumienie się może być jeszcze osiągniętem. 
Prawdopodobnie przyjdzie jeszcze do ugody względem 
sprawozdania Brogliego. 

„lunivers“ ogłasza odpowiedź p. Barthelemy St. 
Hilaire na adres biskupów w obronie klasztorów rzym- 
skich. Rząd opiekuje się moralnemi i religijnemi in- 
teresami kraju i niczego nie zaniedbuje coby sprawę 
fundacyj klasztornych w Rzymie poprzeć mogło. Nie 
trzeba jednak zapominać, że Izby włoskie nie zacho- 
wują postawy sprzyjającej intencjom rządu włoskiego. 
Sprawa jest delikatną i tradna — i łatwo pojąć umiar- 
kowanie, jakie rząd w postępowaniu swem zachowuje. 

Przybył tu generał Bressołles i udzieli osobiście wy- 
jaśnień w sporze między Challamel-Lacourem a Cara- 
yon-Latourem (spór ten wywiązał się na posiedzeniu . 
Zgr. nar. podczas rozpraw o dostawy lyońskie w dniach 
30 stycznia—l lutego r. b.) 

O ostatnich uchwałach Trzydziestu pisze „Bien pu- 
blic“ w tej treści: Nadzieje rządu rozwiane, oczekiwa- 
nia powszechne zawiedzione. W ostatniej chwili zmie- 
niły się nagle przekonania w kommissji: odrzucono 
propozycje pojednawcze i wrócono do punktu wyjścia. 
Niedorzecznością byłoby ukrywać przed sobą i innymi 
ważność postanowienia, tak opłakanego. Ale zbytecz- 
nie także przywiązywanoby doń w opinji publicznej 
znaczenie niepokojące. Nigdzie niema rozdrażnienia, 
nikt nie odrzuca środków pojednawczych. Główną nie- 
dogodność położenia stanowi to, że po rozwiązanie spo- 
ru udać się już teraz potrzeba przed samo Zgromadze- 
nie. Nieuniknioną jest tylko zwłoka; ostateczne wyj- 
ście z trudności w obec mądrości i umiarkowania re- 
prezentacji narodu, wątpliwości nie ulega. Może. się 
położenie poprawi jeszcze przed rozprawami w Zgrom, 
narodowem. -Dziś już wielu z tych co głosowali prze- 
ciwko propozycjom rządu, zaczyna uczuwać odpowie- 
dzialność na siebie przyjętą. Czynią się już usiłowa- 
nia w célu zmniejszenia doniosłości wczorajszej uchwa- 
ły. Jeżeli przyjdzie do rozpraw w Zgrom. narod. spra- 
wa przyjmie obrót zgodny z interesami kraju i ludzie 
pragnący utrzymać teraźniejszość kraju w niepewności 
a przyszłość w ciągłem zagrożeniu — w dążeniach 
swych upadną. | 


Watykan 8-g0. 

Domoszą ze Szwajcarji; że wielka radą kantonu ge- 
ewskiego 85 głosami, przeciwko 15 postanowiła wziąć 
ipod obrady projekt nowego urządzenia władz kościoła 
katolickiego w kantonie; 15 głosów opozycyjnych było 
za zupełnem oddzieleniem kościoła od państwa i usu- 
nięciem wszelkiego wpływu. państwowego na stosunki 
kościelne. W dalszym ciągu rozpraw przyjęto: arty- 
kut pierwszy powyższego projektu. . Na mocy tego ar- 
tykułu wszyscy proboszcze i wikarjusze parafjalni ma“ 
ją być wybierani prźez lud' a opłacani przez państwo. 
Wybrani ulegają odwołaniu ze swych urzędów. — Rada 
stanu kantonu genewskiego odjęła pensję trzymiesię- 
<zną wszystkim proboszczom, którzy ‘bez zezwolenia 
państwa odczytali breve papiezkie mianujące m-sgr. 
Mermillód  wikarjuszem apostolskim na kantoń genew- 
ski. Radzie związkowej zdano już sprawę z zajścia 
między kantonem a wikarjuszem apostolskim. Na sku- 
tek polecenia rady związkowej rząd kantonalny wstrzy- 
mał jeszcze decyzję swoją względem wikarjusza. 

-Zjazd staro-katolików w Konstancji, pomimo starań 
duchowieństwa przyszedł do skutku'przy udziale dwu- 
tysięcznego tłumu. / Mowy mieli Michelis z Heidelber- 
ga i Friedrich z Monachium. Krytykowali oni dogmat 
nieomylności i wykazywali potrzebę 6rganizowania 
gmin staro-katolickich. j 

OSTATU WIADOMOSCI. 
- Drezno 10-go. — Zdrowie królowej znacznie się po- 
lepszyło, jakkolwiek wiadomość o śmierci cesarzowej 
wdowy austryjackiej: Karoliny, przyrodniej siostry do- 
stojnej chorej, głębokie sprawiła na niej wrażęnie. Od 
dnia dzisiejszego buletyny wydawane już nie będą. 

- Wiesbaden 10-go. — Odbyte: tu wczoraj zgromadze- 
nie katolików w Oestrich w ziemi Rheingau, zostało 
rozwiązane przez policję z powodu podburzającej mo- 
wy jaką miał majster rzeźniczy Falk z Moguncji. 
Wiedeń 9-go wieczorem. — Cesarzowa Karolina Au- 
gusta po zupełnem wyczerpaniu sił, zasnęłą dziś spo- 
kojnie w Bogu o godzinie kwandrans na pierwszą z pò- 
łudnia. (Oesarzowa-wdowa Karolina Augusta, była 
babką macoszyną, cesarza Franciszka Józefa, a czwar- 
tą małżonką Franciszka I-go, ostatniego cesarza Im- 
perium niemieckiego. Urodziła się 8 lutego 1792 r. 
Jako córka króla bawarskiego Maksymiljana I-go, za- 
ślubiona 10 listopada 1816 roku. Owdowiała 2 marca 
1835 r. Na królowę węgierską koronowana dnia 25 
września 1825 r.) Is 
| New-York 9-g0,—Prezydent zwrócił się do generała 


Sheridana po radę, czyby nienależało zająć dogodniej- 
szych pozycji wojennych w okolicach Słonego Jeziora. 
Wielu oddziałom wojsk w skutek tego polecono trzy- 
mać się w pogotowiu do wymarszu na Utah, Dzienni- 
ki Brigham Younga, apostołują odwagę i wytrwanie 
i są zdania, że w potrzebie nawet nowemu męczeństwu 
poddać się należy, 
Wieder 10-r- 


+ «UT GUST 


Hr. Gołutncyski stosownie do pro- 
pozycji wyszłej od klubu deputowańycn galicyjskich 
wybrał sobie z jego łona mężów zaufania, i prówauza 
z niemi układy, które muszą być prędko ukończone, do 
piątku bowiem zostawiono czas klubowi do namysłu, 
a. zanim ciało to przyjmie jakąkolwiek decyzję musi 
rozstrząsnąć rezultat narad swych mężów zaufania 
z Gołuchowskim. Dzienniki centralistyczne donoszą 
o.silnej agitacji w kole deputowanych galicyjskich 
przeciwko zgodzie z gabinetem i wymieniają jako gło- 
wanych sgitatorów księcia Leona Sapiehę i ks. Jabło-- 
nowskiego członków: [zby panów. „ 0 usiłowaniach ze 
strony czeskiej brak szczegółów. W stronnictwie cen- 
tralistów, nięzadowolnięnie z powodu nowej zwłoki 
i Spranie Sfory. =: 

w Pary ib goscz, Ks. de Broglie sprawozdawza Kofi. 
Tzyd. był wczoraj u Thiersa i Dufaura dla wytłóma- 
czanie im, że odrzucenie wniosków rządowych niema 
znaczenia Moprzyjaźni dla rządu.  Książejprzemawiał 

ie bardzo pojednawczym. f 
' Berlin Bg Przeciwko. Wagenerowi wrzędniko- 
wi ministerjalnemu (skompromitowanemu sprawami 
końcessyj ma drogi żelazne) zarządzono śledztwa dy- 
scyplińarne. Wagener nie chce się podać do dymis- 


sji. Niewiadomo czy rząd przyjmie śledztwo parla- 
mentarne, którego żądanie Laskier wniósł na sejm 
d. 7 b. m. 


- Madryt 10-g0:— (Za pośrednictwem „Corr. Havas“) 
Soy pogłoski, iż król skłania się coraz bardziej 
do abdykacji. W razie gdyby się na te zdecydował, 
władzę najwyższą złożyłby'w ręce Kortezów. (uć 
Paryż 9-90 wieczorem.-—Lewica republikańska od- 
tzuciwszy wniosek Favra aby zażądać od zgrom. Wy- 
raźnego przedłużenia władzy. Thiersowi i utw Hy Wi 
te prezydentnrg: "postańowiia podjąć upadły wK. Trzy- 
i wniosek Dufaura. ` 
ug sębim 9-go.— Porta nakazała bezzwłoczne uzbro- 
jenie wszystkich fortece Ww Bośni! I Hercegowinie i za- 
' opatrzenie ich w prowjant.i amunicję. Do niższej Alba- 
nji wysłano wojska. SZK Sti ; 
Redaktor Herman Benni. 


W Drukarni „Kurjera Warszawskiego.'*— Plac Teatralny, Nr 473€ (nowy 5).— losBozeno Ijeusypom. 
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2 ŻYGIA RISSIMEAO, : 

Rossini, uwerturę do opery „Sroka złodziej,“ skom- r 

ponował na kilka godzin przed jej pierwszem przed- 
stawieniem. 

Zamknąwszy się na poddaszu w teatrze „La Scala“ 
w. Medjolanie, pisał swoje natchnienia na pojedynczych 
arkuszach i każdy z nich z kolei wyrzucał przez okno 
na ulicę, gdzie je chwytali w lot:kopiści. 

Wyrzucana przez okno uwertura godną jest wpro- 
wadzenia przez bramy tryumfalne. 

Uwerturę do opery „Otello,“ Rossini komponował ma 
w Rzymie w pałacu Barbaja, w przerwach połykając Z 
makaron i popijając wonne „Vino Santo.“ > 

Twórca „„Czrulika sewilskiego,* przekładał zawsze a 
dobrego kucharza nad sławnych tenorów i prima- S 
donny. 


nadające kolor włosom 


Eau de Cythćre, Eau de Fées, Eau Dorat; 
Eau de la Floride, Orizaline, Reparateur au 
quinquina, Nigritine Végétalė, Melagogene, 
Eau Berger, Eau Fontaine de Jouveunce 
Golden, orsz wiele różnych środków dla codziennego 
przyciemniania włosów, wąsów i do brwi. " 


W HANDLU PERFUMERJI 


W. B. ŚNIECHOWSKIEGO 


przy ulicy Nowo-Senat rskiej Nr 8. 
(1—6) — 642 


Dziś nadszedł świeży transport 


Kuropatw i Ozorów 


5 reniferowych wędzonych, do Handlu 'T. Stanisławskie=- 
go, w gmachu Teatralnym; (1-1) 1-369 — 


z Aby uprzystępnić Sz. Publiczności używanie śliz-- 

4 gaw. Sa kantor. areny łyżwiarskiej 

przypatrujących się, jako też dla ptzyj- 
znąc 


—"| 


BÍVIJ A VISA 


SIOSTRZENIEC 1 WUJASZEK. 
Stoslrzeniec. Byłem wczoraj w teatrze na operze 
„Violetta“. Daję słowo honoru wujciowi, że ten Fille- 
born Śpiewa jak aniół. 


bywać 3 
żwowego m gryki za 1 
Z ejsco $ 

stłużącemu dopłaca się do rąk za każde 1/ godziny k, 1 OW 

nagrodzenie zaś dla służby za przymocowanie tudzież od. 


SZARA D A: 


Pierwsze wspak litera, a trzecie wskazuje 

Drugich wstecznych szukaj u zwierząt i ludzi, 
Wszystkie albo strachem swych skutków pr:ejmuje, 
Albo do zabawy chęć w karnawał budzi. 


(Znaczenie zeszłej szarady Beczułka). l Z 
a ed 


— Skutkiem znacznej sukcessji w Galicji, wzywam a 
Członków rodziny Kłodnickich i zpokrewnionej z nią 8, o 
rodziny Staśkiewiczów, by się z wyjaśnieniem rodowo- © Dziś w Środę dnia 12 Lutego 1873 r. 
du do podpisanego zgłosili. — Aleksander Kłodnicki, BAL ASKO WY 
w Czerniowcach na Bukowinie. (1—2) —964—Ęg Wejście od osoby kop. SO i 5 na ubogich od osoby. 

ij > Aa Lenon HA R 2, W. Sobotę dnia 15 Lutego 1873 r. Bal Mask 5 ra 
— Komitet Towarzystwa Harmonja, ma zaszczyt 2; Z uszanowaniem, Tomasz Janiński. ~ 
podać ‘do wiadomości iż dnia' 13-go b. m. to jest we & (2-2) — — < 
czwartek danym będzie dla członków Towarzystwa, ich © memm 
rodzin i gości przez nich wprowadzonych, Koncert S TEATR WIELK EI. ; 
wokalno-instrumentalny, który rozpocznie się o godzi- = Dziś: Don Carlo. Jutro Marion Dełorme 
nie 1 : ba gy „pak dla cały i gosci oa ad TEATR ROZMAVTOSCI, 
dawane we środę w godzinach wieczornych w lo- 8. :<. Reins AH 
kalu Hanmi przy Aa Długiej w pałacu Diickerta: = Dziś: Księżna Jerzowa, Zrzędność i Przekora, 
—962— (1—1) 3 _ KURSGIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

— Wskutek piśmiennych narzekań publiczności na E- ESO | 0 ; 
zwłokę w wydawaniu fotogramów jakoby z zakładu gPółimperjały Ros. — kop. — Żądano | Płacono” 
Walerjana Twardzickiego, czuję się w interesie prawdy ==Dukaty Hol. rs. — kop. — p a" 

=k. — RUBLE I KOP. 8R. 


8 We środy i niedziele dla uprzyjemnienia chwil 
orkiestra pow przygrywać będzie. 
= 921 


(Vallée Suisse) 


r : ý: <nadniatw or ar l. w bilet. ra. 
obowiązanym ogłosić za pośrednictwem Kurjera War- Pruskie ta Ą E 
szawskiego, że pan: Twardzicki od miesiąca Listopada œ AUStrjackie floreny w bilet. k. 


S Obli 


ir 3 : 7 z skarbowe 100 -ra., (od m da 

opuścił. kierownictwo zakładu pod firmą jego przy 10- reg Listy Zast. 3'okresu Is. za rs. 100.. | 94 25. 
gu Żabiej i Senatorskiej egzystującego, -a zajęty obe- &.Listy Zast. 3 okresu II s. za ra. 100... 93 | 25, 

cnie przygotowaniem aparatów i preparatów do nowo g Listy am el dł z w tę sof Biin gg nk 
utworzyć się przez niego mającej fotografji na ulicy CaListy PiE ne EN IIOS S adi E 79 8 
Niecałej nateraz bawi w stolicy Francji. 4. 0. Obligi Tow.-Kredyt. Ziemskiego... | — fx > 
—952— i (1—1) z Obligacje kolei żel. Terespolskiej. . . p Z 

—Maksymiljan Poznański, Magister Prawa i Admini- A nkt. Gonars, ZE 1800 eo 
stracji, Patron przy Trybunale Cywilnym w Warszawiej £ TU 4 : Ai Gi : I 30) 152 R 
przeniósł Kancollarję od Nowego Roku z ulicy Niecałe, gy „ „w „ /zr.1866..) | 154 R 
na ulicę Miodową, do domu Wgo Brzezińskiego (da- = Paa ET Zal ii AA Gai T 
wniej Lipkawa Nro 489e (15 nowy), wprost Sądu Ap- akojo De Zaj? WawiE By dgoskiej = | % T 
pellacyjnego, (10—10) STA . Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej . . ae 15 
— Michał Markiewicz, Rejent otworzył net w Akcje Drogi ne eo ea TA 1 g 50 
j nem sW ieszkani ac a- m Akcje Banku Handl. War. rs. 250.. | 9 że 
notarjalną w dawnem swem mieszkaniu na placu Kra j i 

stńskich Ne. 3 w pałacu pod filarami. . —848— (3—3) A Akcje Banku Dyskontowego Warsz. | 290 86 


E.Akcje W, T, ubezpieczeń od ognia.. | 127 | -z 


— Fabrykant wyrobów waj w heon kir: S Akcje kolei Żel. F abrye a-Bódzkie : 106 ni A 
icki, zawiadamia, że istniejący od lat 37 pod jego © Akcje T, Łazienek i Łaźni 500... > RE A A 
EAA ALIY | Pin E Listy zastawne rossyjskie ... - - 107 TO S „cza 


Wartość kuponu. bież. od List. Zast. kop. 555/9 
Od Likwidacyjnych kop. 789/9. 
Od Listów Zastawnych nowych kop. 69*/ę 


i | ie w azyni j 4 i 2 i Warszawy kop. 18177 
wać się będzie odtąd wyłącznie w magazynie głównym M Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. - 
ki aliby Krakowskie-Przedmieście Nr 7, w domu da- mą Eee pa M kaak: 90 tl: 84. ra iok 30) rs; 2 k. od 
Wa STY Z REBOY WRECZ KO a; 3 m. «TS. . 82 2 b 
wniej Grodzickich, dziś hr. Krasińskiego. 3 s zr psim. 1, font TĘ o wagi 
RAAE zem S Wiedeń; Wek. 2 m. za 150 w ra. 100 k. 121); re. — k. —.47 
SF Metaliki Lutowe 100—25. Metaliki Sierpniowe. 1002 


Nagrody Rs. 3. 


————n OPSE Sa E E, AF Tatoo 
— Ceny targowe Warszawskie. — Z dnia 11 luteg 
j iedziałek, i i 242 do 250 funt. smo. 
i „m., to jest w Poniedziałek, przechodząc | EF- za korzec pszenicy wagi 242 i 
Nalewek 40 Far y Bielsúskiej ulicy między gó z. 4 a 5-tą mgordyn. od rs. — kop. — do rs: — kop. —; pstra i jap is 
i zgubiony został Kaptur koronkowy z pain i RE 3 ża: ra, 9 top. 50; g borona i kop. 23 pi o Ri 
tóre hodzące znane : z widze: “d kop, CO żyta wagi 252 d rar. i $ 
PA S E CKE i i 40 j ienia 2i4go rzędowego rs. 4 kop. 20 do rs. 
i żczyzną, takowy podniosły. Uprasząa się Prkop. jęczmi 2 i 4go rzę gg, 
za re Redakcji Kerita Warszawskiego, za powyż- m kop. 50; owsa rs. 2 k. 47'/, do rs. 2 k. 62/3; erosi paa 
o d (3-8) - — 900 — rs. kop. — do rs. -- k. +; kartótle rs. 1 kop. ri, 
Sza ah uni TA TOTUTTY | 1 kop. 80; siana. od k. 37!/, do kop. 40; słomą od kop: Ją € 
Joż zbliża sę koniec karnawału. Chcąc zado- p 
TIVOLI. syć uczynić żądaniu Szanownej Publiczności, 


kop.. 281/, za pud, 
é BALE trzy razy w tydzień: we Wtór- - ; 
gr dc Poe „ak do końca karnawału. szdniczą za garniec od kop. ów 135, 
"Jutro w Czwartek dnia 13 Lutego. b. m.,;z całym komfor- Pokarską za garniec od kop. 136—139. 


Tai A AL- Z uszanowaniem Restaurator, dig EN Wysokość wody na zece Wiśle pod Warszawąjstóp 4 
( zg c " Wydawca Gustaw Gebethner. 
(Patrz Dodatek). 


— Okowitę płacono — dnia 11-go T edia: pa 
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DODATEK KUR 


Dnia 14 Lutego i 7 


durch die 


Soeben ist vollständig erschienen und 
Buchhandlung des 


RDA) MONIER, 


Senatoren- Strasse Nr 496 zu besuchen: 


M. G. SAPHIRS 


ausgewiihite. Schriften 


Finfte Avflage-Ca'inets-Ausgabe auf Velinpap er in ' 40 Liefe- 
rungen à 5 Sgr. oder 8 kr. OW. Elegant gebunden (10 Theile in 
ł 5 Doppelbiuden) 8 Thlr. 20 Sgr.. 15 fl, 60 kr. ÓW. 

Diese von Saphir selbst getroffene Auswabl enthält das Beste, 
was dieser beriiumte Schriftsteller und Satyriker der Oeffentlich- 
keit übergeben hat. Seine herrlichen Dichtungez: „Wilde Rosen” 
uńd „Goldfizchieias Roman,* oder „Die Zeit der wilden Rosen,$ 
welche wid w*nige Gedichtsammlungen sich der allseitigen Gunst 
zu erfreuen habeo und in gleicher Weise Gemiith und Geist zu 
fesseln wi$san, sind ebenfalls darin aufgenommen. 

Als Fortsezung zu dieser, wje jeder früheren Anflag? erachien in 25 Lieferutgen 4 5 
Sgr. — 30 kr. ÓW. oder 6 Bäude in 3*Doppelbiiaden, elegant gebunden, 5 'Thlr. 10 Sgr. 
oder 9 fl. 60 kr. ÓW. £ 
saphirs ausgewählte Schriften 2 Serie 
Die zweite Ber e enthält den zweiten Theil der L:ebeslieder: „Wilde Rosen,*,„Gedich: 
te an Mathilde“ und eine Auswahl der besten Schriften, go in der ersten Sarie nicht aufge: 
nommen waren. — Saphir’s Schriften sind ein sprudelnder Born voll Gejst, Witz: und Humor, 
eine gesunde Nahrung far Herz und Verstand und sollten in keiner Piblisshak ishlan. 
(1-2 — 924 


Ś 5 


Nanładi Bruk Józefa Ungra 


Wyszedł z druku zeszyt 18. 


ENCYKLOPEDJI OGOLNEJ 


WIEDZY LUDZKIEJ 
BAOŃCZĄCY WOM EKI-ci. 
Blaszkoskrzelne mięczaki: — Chojnacki. 
Cena Tomu w Warszawie Rs. 2 kop. 50. 
na Prowincji Rs. z kop. 75. 


39 2) 


Cena Tomu Encyklopedji dla prenumeratorów Tygodnika Ilustrowanego: 
w Warszawie Rs. 1 kop. 25. 


na Prowincji Rs. 1 kop. 50. — 990 — 
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KOBALA, MAOS | WAŁÓNOTYO. 


Praca $. p. Mścisława Kamińskiego. 
RE” EOB DLL NP> WT He "M > 


W chwili dla mnie najemutniejszej po świeżej stracie męża i ojca moich dzieci, ś. p- 
Mścisława Kamińskiego, Judzie życzliwi a pomni niestrudzonej pracowitości zmarłego, pra- 
gosli utrwalić jego pamięć i zapewnić pomoc pozostałym jego najbliższym przez wydanie 
wybranych prac jego drukowanych po czasopiswach, Wszelako ani usposobienie moje owo: 
czesne, ani ruch literacki nie sprzyjały owemu zamiarowi, który też skutkiem tego poszedł 
w drugą odwłokę. Dzisiaj sama ge podejmuję, ale w ztnienionej postaci. 

Między pozostałemi po ś. p. mężu moim rętopismami niedrikowanemi, 
zajobszerniejszy, nie mało go mozołów kosztujący, 
pod tyt: „Kobieta, miłość i małżeństwo, czyli Zbiór zdań. myśli i epigrama- 
tów najsławniejszych pisarzy, „poetów i filozofów o kobiecie, dziewicy, 
mężatce i przyjaciółce, oraz miłości i małżeństwie." Rękopism opatrzony jest 
podwójnym spisem: jedny.n podług treści, d<ugim podług autorów. 

, Tẹ pracę ś p. męża mego co do pomysłu całkiem dotąd oryginalną w naszem pi- 
śmiennictwie, postanowiłam obecnie puścić między czytelników jedynie możliwą dla maie 
drogą przedpłaty. Pan Maurycy Orgelbrand, księgarz tutejszy, podjął się pośrednictwa mię- 
dzy mną a publicznością; tym sposobem ułatwiając mi przedsięwzięcie, daje zarazem publi. 
czności rękojmię dokonania go w czasie właściwym. 

Jakkolwiek trudno być sęlią we własnej ssrawie, mnientam jedack, iż nieubliżę 
słuszn, ści, gdy powiem, że przedśjęwzięt: przezemnie wydawmetwo nie będzie zbyteczne 
w literaturze polskiej. Dzi: kiedy kwestja stanowiska społecznego niewiasty zaprząta i 
roznamiętnia umysły, me zaszkodzi s'ę dowiedzieć, co dawxiej, co jeszcze niedawno myślano 
O kobietach, o których Bouffiers powiedział: „że gdyby tylko jedna z nich pozostała na zie 
m, zawszeby o nich było coś nowego do powiedzenia.” j 

Warto sig dopratdy dowiedzieć, co trzywał o całej 
stofanes, Plaut, Owidyusz, Diderot, Rousseau, Byron lub 
nowski, Bielski, Górnicei, Modrzewski, 
Trembecki, Mickiewicz, Zaleski, Fredro, 
kobiety D'A rcenville, Candeilie, Gay, 


1 znsjduje sią 
a w zup'łności do draku przygotowany 


połowie rodzaju ludzkiego Ary- 
i Ri:hter, -- co trzymał Rej, Sochy. 
Birkowski, Opaliński, Szymonowiez, <Klonowicz. 
Trętowski, Libelt lub Kremer, —co trzymały same 
obie Ancelot, Marja Leszczyńska lub Hoffomanoxa, i tyle a 
tyle innych, —co wreszcie trzyma lud w swoich « przysłowiach i pieśniach przechodzących 
z pokolenia w pokolenie. Są to tylko wprawdzie zdanis oderwane, nie rozumowania, lecz 
maksymy wypowiadane w formie dosadnej lub dowciwnej; ale te zdania były summą dlugie- 
go postrzegenta i uamysłu, cały się człowiek malował w-nich ze swoją mądrością lub sła. 
bością. koznając wynurżane przezeń danie 0 kobiecie, Jego też samógo poznajemy. 
l Sądzę tedy, że czyniąc com winna pamięci nieboszężyka mfa mego, uczyni 
daniem jego pracy niejako przysłagę sprawie naszej umysłówości. -Publiczność polska, któ- 
rej Kamińszi służył cnotliwie do ostatniego tchnienia, nie wątpię, iż sercem życzliwem ten 
trad jagr pogrobowy powita. 1 na Kamisska 
s Kobieta, miłośc i małżetstyo obejmie około 25 arkńszy druku w 1m tóinie in 
: zy po 16 strounic drakiem wyraźnym na papierze białym renumerata Ożnacza się na 
~ l'kop. 20 z przesyłką pocztą rs.1 kop. 35, którą iścić móżna w 2-ch ratach, półówę 
) weż zamówieriu, a resztę/przy odbiorze dzieła. Druk ukończy sięw diu 1 Maja "b. r, "i 
eło prenumeratorom wydane zostanie. i Cena *zaś książki'na rs. 1 kop. 50 się Gznaczy. 
dotrzymanie. zóbowiąznń niniejszym prospektem objętych, poręcza. 
Maurycy Orgelbrand, Księgatz w Warszawie, naprzeciw posągu Kopernika 
sregumeratę przyjmują WRzystkię księgarnie. (1—2) — 991 — 


też wy- 


JERA WARSZAWSKIEGO N° 28 


SNN 


‘Dnia 2 (14) Lutego 1873 roku. 


. 


ydawnietwo Rsdakcji „Przyrody i Przemysłu” 


RI KOPERNI 


1 JEGO UKŁAD ŚWIAT 


przez J: KOWALCZYKA,- cena kop. 60, w oprawie kop. 70, 

Połowę czystego dochodu Redakcja przeznacza dla studenta wydziału fizyczno-mate- 
matycznego, poświęcającego się astronomji. Nabyć można w Redakcji przy ulicy Marszał- 
kowskiej Nr 77, oraz w znaczniejszych księgarniach Skład główay w księgarni Gebethnera 
i Wolźfa. joe (1—8) 999 — 


Nakładem Księgarni i Składu Nut 
MAURYCEGO ORGELBRANDĄ 


naprzeciw posągu Kopernika, 
wyszła w f-ch wielkich arkuszach: 


KRÓLESTWA POLSKIEGO 


pod „wzg'ęgdem: 
Geograficznym, Administracyjnym, Duchownym, Naukowym, Sądowym i Prze- 
mysłowym. 


Ułożoza oa zasadzie źródeł urzędowych przez 


J. Nipanicza. 


Wydanie Z-gie 1832. 

Mappa ta najszczegółowsza z wydanych dotąd Mapp Królestwa Polskiego, odznacza 
się nadar starannem wykończeniem i wyrazistym drukiem. Słułyć ona może jako użyteczny 
i jedyny podręcznik dla wszelkich Zakładów Naukowych, Biur, Stacyj poczto- 
wych i Kolei żelaznych; dla prywatnych Nauczycieli; dla Fabryk i Za- 
kladów rękodzielniczych; zgoła wszędzie, gdzie nauki i zamiłowanie literatury i oświaty 
są Bieodstępną potrzebą zajęć domowych lub palicznych. 

Cena bez oprawy rs. 3, z przzeyłuą rs. 3 kop. 50. 

Oprawa w płótno s 5, ý "M NEPA 3. 

Oprawa w płótno na nz" rs. 7 kop. 50, z przesyłką rs, 9. 

— 564 (—6) 

Nakładem księgurai pod firmą Józefa Zawadzkiego w Wilnie, wysały z pod 
prassy następujące książki, w bardzo pięknem i poprawnem wydaniu, na wel.nowym pa- 
pierze. 


14 


DARTS KROTKI RólORU POWSARGANEJ 


przez 


ALEKSANDRA ZDANOWICZA 


ozdobiony dwiema tablicami chronologicznemi, wedle metody A. Jażźwińaskiego, wykona: 
uemi chrom)litogreficznie. Cena egzemplarza Rs. 1 kop. 80. 


RITUALE SACRAMENTORUM 


ae aliarum eeciesiae Romano-Catholicae Caeremonia- 
rum. Kx śtituali Synodi Provincialis Petricoviensis de- 


promptum. Editio nova, nucta et emendata. 
Cena egzemplarza. Rs. 1 kop. 35. 

W Warszawie Skład główny w księzarai Michała Głliicksberga, Krakowskie. 
Przedmieście Nr 7 (411) donabycia również we wszystkich innych księgarniach w Warsza: 
wiei za granicą. Na prowincji u S. Arcta w Lublinie, H. Hurtiga, J. M'ttwocha, F,ngerhu. 
ta w Kaliszu, M. Goldhara i L: Możdżeńskiego w Kielcach, Kohna w Częstochowie i Piotr- 
kowie, Kempnera w PłochuRabinsieina w Sieradzu, Neumaną w Włocławku, Schoenfelda 
w Łomży. 2 3) — 317 


Księgarnia i Skład Nut 


TPR f BA Cea Aa R A y n WEA y 7 
HATRVCIGO OBUAŚDORANDA 
w Warszawie. 
nąprzeciw posągu Kopernika, 
Nabyła na własność resztę zapasów następujących książek: 
Bibljoteka pamiętników i podróży po dawnej Polsce, wgdana przez I. T. Kraszew- 
SBIEgO. 
t. I. Polska w r, 1793 wedłag podróży Fryderyka Schulca. (Oddzielnie się nie 
sprzedaje). rs. 1 kop. 50. 
t. II. Pamiętnik Hansa Schweinichena do dziejów Szlązka i Polski 1552 -1602, prze: 
kład skrpeony H. Feldmanowskiego. Kop 95. 
t. IV. Notaty jenerała brygady Wielkopolskiej kawalerii narodowej z lat: 1775 - 1778 
Wotatki Walerjana Pachalskiezo z lat 1690 1778. Z rękepismu króla Jaua 
III. Kilka listów o sprawach publicznych z lat 1742 -1744. Źrękopismów spi- 
sane. Kop, 95. ; 
t. V, Pamiętniki Seweryna Bukara. Z rękopisnu po raz pierwszy ogłoszone. 
t. VI. Pamistuiki wojenne 1792 -1512. Rs. 1 kop. 20. i 
Dzieduszycka Anastazją:z Jełowickich, Gawędy matki. Lwów 1872. Rs. 1 zj” 35. 
Kilka myśli o wychowaniu i wykształceniu niewiast naszych. Lwów 1871. Re, 1 
kop. 65. (2 -3) 636 -- 


Nabyć można we wszystkich Księgarniach | Kalendarz Humorystycz- 
ny na r 1878, 


opuścił prassę i zawiera: Bodaj licho! —Strzy= 
żono -golono - Najstraszniejsza zemsta czył 
mąż'w skrzyni. - Zawsze z szykiem. - Piesń 
kawalerska, - Gę$, prosię i kaczka. -Rab m 
cudotwórcą. — Recepta na wzbudzanie miłości. 
Jak schwytać złodzieja. —Wpływ jasdy omni- 
busowej. — List z archiwum gryzmoły i t. p. 
z ae fr. Kostrzewskiego. Nakład 
Józefa Kaufmana, Nowo-Senatorska Nr 
5. Oena kop. 371/;. Nabyć można we wszyst- 
kich Księgarniach. —98— (8 6) 


S KALENDARZ | 
PREMJOWY 


ROK 1873. 
Cena kop. 30. 


NARŁADEM 
J. KAUFMANNA 


INewo-Senatorzka 
Nr 5. 


(1—6) | 


Szafeczki do łóżek i Stoliki pod samowar z marmurowemi blatami i inne rozmaite, Kreden- 
sa, Btcły obiadowe, Krzesła wyplatane, Szeslągi, 


v% a h A Di "E a% ydy ra + ra — 1 — w 
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NAWOZY SZTUCZNE 


ROWTONY „U 


ZH. J à 


POD FIRMĄ 


> HIRSCHMANN, KIUJEWSKI I SCHOLTAE 


w Warszawie, przy ulicy Solec pod Nr 49 egzystująca, sprzedaje w roku bieżącym: 


è FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH I NAWOZÓW SZTUCZNYCH 4 


I BRODNEIDEJ 2 po zacem aaa Pd A e a PA a T (ow AAKO, DU; 
2. Fosforan wapna kwaśny czyli kosc paloną zaprawną kwasem siarczanu. . . „ 2 „ 50. 
8. Takgżikoso z dodatkiem 10%/,.s0li azotówych 3.3 %..7 spala Zee ja” 6 le Bi | 20, ; O 

Kość surową po oddzieleniu tłuszczu suszoną i mieloną . « « « « « o ipo 20, 70. 
5. Takąż kość zaprawną kwasem siarkowym . « p « «a 4 ee cre gy, 80, 80. 
6. Siarczan ammoniaku zawierający 20%, azotu © « « « 4 «e aa e ay Toy — 


2. Salotti: OMIJSKĄ, 0.0.00 LPA, „9 ra) ró, a 0 0 „ sg BW 
Ceny wszystkie są za 100 funtów netto—i prócz Gipsu, przy którym za worki, po cenie kosztu się dopła- 
ca— wszystkie łącznie z opakowaniem. 

Przy zapotrzebowaniu większych partji, jakoteż innych nawozów sztucznych i soli tu niewymienionych, o 
poprzednie porozumienie się Fabryka uprasza. ; , (13) — 1016 — 
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WYROBY KOSMETYCZNE 


St PETERSRURSKANEGO 


CHEMICZNEGO LABORATORJUM 


Używanie środków kosmetycznych niewątpliwie wielki i pomyślny wpływ wywiera na stan ciała ludzkiego, gdyż nietylko nadaje 
mu piękność i przyczynia się do utrzymania go w czystości, lecz nadto z zachowaniem zdrowia w ścisłym zostaje stosun ru. 

St. Petersburskie Chemiczne Laboratorjum całą kędy ob. poświęciło fabrykacji tych wyrobów, w skład których wcho- 
dzą tylko materje jak najstaranniej oczyszczone i uznane za skuteczne. yroby te, preparowaniem których trudnią się wykwalifikowani i 
biegli chemicy, Śledząc nieustannie wszelkie najnowsze odkrycią w tej gałęzi nauk, odznaczają się zarówno wewnętrzną wartością jak do- 
Kkłaonością i kształtem eleganckim. > s f 

Ponieważ przedmioty pochodzące z laboratorjam ulegają nasamprzód ścisłemu ich przejrzeniu, przeto każdy kupujący może być pe- 
wnym ich wartości. 
Każdy przedmiot powinien być wyraźnie opatrzony nadpisem: 

$ st. Petersburskie Chemiczne Laboratorjum, 
wszelkie zaś fałszowania prawnie poszukiwane będą. 


z 
| 


(A RB2 REAR) RORESEÓW 


Ceny ustanowiono jak najumiarkowańsze leca stałe, bystre zaś i dalekie ro+powszechuienie wyrobów Laboratorjum, dowodzi ich do- 
skonałości bardziej może niź wszystkie pochiebne opinje uczonych, Departamentu Kękodzielniczego, Wolnego dtowarzyszenia Ekonomistów 
Państwa i t. p. 

Ww A ETNA dostać można w Ruskim Magazynie przy ulicy Niecałej, w domu JW. Witkowskiego, Nr 2 i na Nowym Świe- 
cie Nr 19, między ulicą Chmielną i Alelą Jerozolimską, Tamże są ruskie wyroby bławatne, jako to: Perkale, Flanele, ay t. p. 


Sprzedaż hurtowa w Petersburgu na Newskim Prospekcie, w domu kościoła katolickiego, mieszkania Nr 42. — 11056 — 


EKSTRAKT MIĘSNY 


LIEBIGA 
Z FRAY BENTOS 


(Południowej Ameryce) 


Kompanji Ekstraktu Mięsnego LIEBIGA w Londynie 


Wielka eszezędność w gospodarstwie!!! 


Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu za półceny jak 7e świeżego mięsa. Zaprawianie i wzmacnie zup, sosów, jarzyn i t. p. 
rodek wzmacniający dla słabych i chorych! - 
Dwa złote medale w Paryżu 1867 r. Złoty medal w Hawrze 1368 r. Wielki honorowy dyplom za najwyższe odznaczenie w Amster- 


damie 1369 roku. % 
Ceny detaliczne dla Królestwa Polskiego: 
1 funt ang. w sioiku i/, funt ang, w słoiku 1/, funt ang. w słoiku 
Rs. 4 kop. 10. Rs. 2 kop. 10. Rs. 1 kop. 15. 


Kop. 6 
O Ż. Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik opatrzony jest podpi- u, 
EA sem samego wynalazcy Liebiga i delegowanego Dra: M. von Petten- : Hr flith 
kofer. ; 
Sprzedaje się we „ddd? znaczniejszych handlach i aptekach. —Składy główne w Warszawis u PP. Ferd. Galle; L. Gradom: 
skiego; Leona Krupeckiego; J. Mrozowskiego; St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki; Teodora Stanisławskiego; A. Stępkowskiego 


Sowińskiego i Szulca; F. Szpryngera i J. Riedela.--Skład główny we Włocławsku u S.J. Mazura.—Sprzedaż hurtowa w domu handlo. 
wym J. FREIDER i S-ka, w Warszawie, ulica Przechodnia, Nr 3 (951/2). 


(4—6) —10,840— ERNEST GAY, Generalny Agent dla Królestwa Polskiego. 
Naprzęciw Szpitala Dzieciątka Jezus. 


MAGAZ (EBL) zB 
JOZEFA OLSZTYNSKIEG0 SYNA. 


zaopatrzony jest w znaczny dobór MEBLI nejświeższych fasonów, dokładnej roboty, pali. 


1/3 funt ang. w słoiku 


Przy rogu ulicy Wareckiej ipłacu- Nr I6 nowy 


Zaraz potrzebną jest 


Summa Rs, 2,600. 


na l-szy numer hypcteki, na dobra Ziemskie 
odległości 8 mil od Warszawy. Interessenci 
raczą się zgłosić do Szwajcara Hotelu Dzie- 


kanka Nr 4 nowy; mnie zastać można do 
godziny 10 zrana w tymże Hotelu. 


fandrowych, mshoniowych, orzechowych, jesionowych i pod orzech, a mianowicie w Garni- —1015— (1 - 3) 
tury, Stoły, Stoliki do kart, Konsole, Szafy i Szafki mniejsze, Komody, Łóżka, Toalety, Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia 


Stoliki do robót damskicb, Biórka damskie i maęzkie, Serwanitki, Bibljoteczki, Umywalnie, bardzo korzystuy interes, 
niewymagający większego kapitału, jak Rsr. 
750 lub 1,000. iadomość w dystrybucji 


Sofy, Kozetki. Fotele, Napoleonki i t. p. 
W.go Bztarkman przy ulicy Przejazd. 


Meble, które sprzedaję pe umiarkowanych cenach. Tamże Garnitury ryosem kryte, do 


sprzedania. (4—6) 467 - —1014— (1—3) 
Medal Towarzystwa Nauk Przemysłowych w Paryżu. A 


PRECZ ze SIWIZNĄ __ 
NM HA TW EE BEI HTTUWN HT 
„wyborna farba do włosów. 
P- Dicquemare w Paryżu i Rouen. 

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor na- 
turalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniej- 
CENE szą od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych Fabryka w Rouen, 

Plac Hotel de Ville, Nr 47. , 

R W Warszawie w zakładzie Fryzjersko Perukarskim P. K. Pohoreckiego, 
perfumerji Sniechowskiego, w głównych Składach perfum i u pana Aleksandra 
Lip'nk w zakładzie Perukarskim na Nowym-Świecie. —3845— (4—27) 


DZIERZAW 


na lat 12, od Śgo Jana dóbr Krokocice, 
w powiecie Sieradzkim, pod miastem Szad- 
kiem położone, 3 mile od Łodzi, pół mili do 
cukrowni, z wysiewem około 300 korcy 
w płodozmianie, w pszennej ziemi, 2 pół: 
roczną spłatą z góry i kaucją wynoszącą 
dwuletnią dzierżawę, za inwentarze i maszy- 
| ny. Bliższe warunki na miejscu. 
1028 — (1—3) 


rypsem kryte, za pomierną ‘cenę. Ulica No: 

womiejska Nr 1 nowy, pa drugiem piętrze, 

Nr mieszkania 10. —1006 = “(= 
_ Jest do sprzedania z wolnej ręki 


DOM 


murowany dwupiętrowy, wraz z rrzyległym 
obszernym placem, przy wiicy Czarnej Nr 
2178a. Wiadomość: ulica Mazowiecka Nr 1 
nowy, lokelu 20. —]104— (1-3) 


dzuba Niedźwiadkowa 


bardzo lekka, z najpiękniejsz”go gatun. 
ku młodych, na osobę wysokiego Wzrostu, 
która kosztowała w r. z. 450 rs, jes do 
sprzedania sa około 225 rsr w składzie fu- 
ter P. + sadyżgic eo ulica Bielańska. /, 


4 Ski kkk 
3a Koszule męzkie prane 

od rs. 1 kop. 50 za sztukę, i 
oraz wszelką bieliznę męzką, po ce- 
nach nadzwyczaj umiarkowanych, 
s krój koszul wypióbowany francuz 

ki, poleca Pracownia i Skład 
Bielizny męzkiej S. Zdanow- 
skiego, ulica Podwale Nr 7 nowy, 
dom W-go Mrozowskiego, 1:e piętro 
NB Pracownia przyjmuje również 


z 
g wszelkie roboty w zakres bielizny Ę 


SAARIA RRKŻA 


«%a wchodzące, jakot+ż i przeróbki ko- 
szul męzkich i wykończa takowb sta- 
rannie, śpiesznie a maa 

y — 915: — 


OIA 


W Bazarze Merkurego złożoną zostałą do 
sprzedenia 
TUNIKA ZIELONA 
krepowa, zupełnie Świeża z bertą i kwiatami 
mogąca służyć do czarnej popiełatej lub bią- 
łej sukni. - 1022— (1-1) 


Jest do sprzedania 


SUKNIA 


aksamitna czsrna, z ogonem, do tego tiuni- 
ka, bardzo pięknie zrobiona, nieużywana 
wcale, za bardzo przystępną cenę. Ulica Dłu- 
ga Nr 8 nowy, mieszkania 62. a 


rjodyc”nych_. przy ulicy Podwal Nr 497 
bt. a dostać można Drzewa opałowego 
to jest dobrego wykładu. i 
Sążeń drzewa Brzozowego Rs. 12!/,. 
Sążeń drzewa Sosnowego Rs 10. 
Sążeń drzewa Dębowego Rs. 12. 
Śążeń driera Olszowego Rs. 11'/. 
zczem polecam się Szanownej Publiczno- 
ści, zapewniającze dostawa najakuratniej 
dostarczoną A Julja ow 
3 8) 21 


ZNAKOMITE POWODZENIE. - 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specjsinie 
przygotowana z Bizmutem, f 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
NIEDOSTRZEZONA PRZYSTAJE DO CIAŁA 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ 


(Il. FA] 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, NA ULICY DE LA PAIX 9, 
dostać można w Warszawić w zakładzie Fry- 
zjerskoPerukarskim pana K. Pochoreckiego i 
w Perfumerji p. W. B. Śniechowskiego. 
— 356 — (T -37) 


Nowo otworzoną zostałą 


PRACOWNIA 


w której przyjmuje się wszelkie szycie bieli- 
zny białej tak męzkiej jak damskiej na ma- 
szynie, oraz znaczenia i hafty podług żuraą= 
Ji Paryzkich, gdzie na miejscu są próby tych 
robót w znacznym. wyborze, a takoż i negli- 
że damskie. Zamówienia przyjmuję tak z wła* 
snego materjału, jakoteż z zwiady mi, 
a staraniem moim będzie zasłużyć na łaską. 
we względy Szanownej Publiczności. Adres: 
ulica Niecała Nr nowy 10, w podwórzu na 
lewo druga sień. E. Kronert. 
(3—6) . — 336 


Bryka zdatna do podróży, 
Wolant na 1-go i parę koni, - 
" Dwie zeń Ara małe pojedyn- 
ki, dwoje Sanek, małe i większ», Siodła 
i różne nag Pe mjr = za przy- 
stępne ceny. ica Leszno Nr nowy. . 

= a —1029— ść 


 REOYEWEJYDAYE) sc YZ ENSA ARIE OTUKEZENCJA 
Zawiadamiam iż w kantorze pism Pe- | 


Sa" h tS] 


